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We Lwowie miesięcznie zł 4:80 

z dostawę do domu... 

ns prowincji . . 

za granicą 

Cena pojedynczego egzemplarzo 
na całym obszarze Polski 


20 groszy 


na prowincjonalnych dworcach 
4 gr. 
Bsdakoja | Admlnistraoja: 
Lwów, Eykstuska 21. 
| Telef. w dzień Nr. 24 — od goda. 
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Sejmu. 


P. P. S. domaga sie 25 proc. podwyżki uposażeń. 
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Dyskusja nad budżetem ministerstwa koleji. 


P. P. S. żąda 25 proc. podwyżki piac pracowników pańsiwowych. 

WARSZAWA, 10. lutego (tel. wl.) Naj ZŁĄ I MYLNĄ JEST POLITYKA RZĄDU, 
azisiejszem posiedzeniu sejmu przysląpiono | ŻE PREMJE EKSPORTOWE PLACI OBĘ- 
do dalszej dyskusji nad budżeieni minister- | CNIE KOLEJ. A NIE SKARB PANSTWA. 
stwa reform rolnych. Pos. Marciniak (Ch. D) | jak jest w innych krajach. W przyszłych bu- 
ubolewa naa niewlaściwem obsadzaniem u-|dżelach te pieniądze powinne być wy.elimi- 
rzęców ziemskich w zachodnich dzielnicach. į nowane z mimsterstwa Kuuji a przerzucone 
Po przemówieniach pos. Sochackiego (kom.)|na ministerstwo skarbu. żebyśmy, mieli o- 
1 posła Malinowskiego (Wyzwolenie). prze-' braz, ile państwo świadczy na rzecz przeniy | 


Lwowie. 


| pfalnych wszeał w życie, te liezne rzesze, 
klóre dotąd pracowały, wyrzuca się na bruk 
bez najmniejszego zaopatrzenia. Chcę jeszcze 
podkreślić. że jeśli obecnie rząd nie przyj- 
dzie z pomocą pracownikom kolej. to nie 
ma środków. któreby mogly, zaspokoić głód 
i nęczę wśród pracowników państwowych 
i kołejowiych. 

Rząa i panowie z prawicy nie mogą wyn 
kręcić się tu sianem. Aby uniknąć tego kon- 
Miklu. p 

NALEŻY NATYCHMIAST PRZYZNAĆ ' 


mawiał ks. Okoń. który broni chłopa przed, 


zarzutem materjalizmu. Pos. Wójtowicz (Str.f 


| 


Chl.) omawia stosunki parcelacyjne w Ma- 
łopolsce Wsch.. pos. Diduch (Str. Chi.) zgła- 


słu. czy handłu prywatnego. 

Poseł Tabaczyński uskąrżał się, że uic 
zmniejszono jeszcze ilości pracownikówi ko- 
lejowych i wskazywał na tę redukcję. jako 


sza poprawkę. aby pozycję na likwidację ser-ina źródło oszczędności. Redukować praco- 


witutów lesnych ze 150 miljonów podnieść 
do 300 miljonów złotych. 
Minister Staniewicz twierdzi, że choć nie 


wszystko jeszcze jest w porządku. to! postęp ; 


jest duży, a aparat ministerstwa nie jest zły. 
Wiele zarzutów jest słusznych. ale najpierw: 
trzeba uregulować rzeczy podstawowe, a ao- 
piero później przejść do szczegółów. To 
wszystko wymaga czasu. Minister podkreśla 
swoją troskę o zabezpieczenie losu służby! 
folwarcznej. która traci posady i na zakoń- 
czenie zaslrzega się kategorycznie przeciw 
temu. jakoby obraził chłopa polskiego. za- 
rzucając mu materjalizm. 

Po przemówieniu referenta przystąpio- 
no do budżetu ministerstwa komunikacji. 

Po weferacie pos. Chądzyńskiego w dys- 
kusji przemawiali posłowie Dachowski. Ta- 
bączyński (ZLN ), który, zaleca redukcje per- 
sonalne. poczem imieniem PPS. zabrał głos 


Tow. poseł Kuryłowicz. 


_ Tow. Kuryłowicz zaznacza, że na wstę- 
Pie musi dotknąć naszej organizacji ministers 
stiwa komunikacji i przypomnieć, że 


NAJWIĘKSZĄ BOLĄCZKĄ NASZEGO KO- 


wników. a jednocześnie zwiększąć pracę i 
żądać większej wydajności pracy! od pracow- 
ników nikt nie jest w stanie. Ustawodawstwo. 
które miało obowiązywać w kolejnictwie, jak 
np. urlopy wypoczynkowe, nie są wykorzy- 
stane. W kolejnictwie nie ma 8-godzinnego 
dnia pracy, nawet tam, gdzie ta ustawa do- 
ląd obowiązywała. to jest w warsztatach. dziś 
zaczyna się ją łamiać. 
Naslępnie omawia tow. Kuryłowicz nę- 
dzę wśród pracowników kolej. i przechodzi 
do sprawy zamówień. Umowy, i zamówienia 
wykoływuie w tabrykach prywalnych są 
skandaliczne, a rząd dotąd tych umów nię 
zrewidował. 
TU MOŻNA ZAOSZCZĘDZIĆ MILJONY. 
Dalej mówca wspomina o lowarzystwach 
które się rodzą jedne po drugich, jak n. p. 
„Orbis“, a które mają dać olbrzymie docho- 
dy kolejniciwu. Śmiać się z tego można. 
ZREWIDOWAĆ STOSUNEK Ml- 
NISTERSTWA DO „ORBISU*, ODEBRAĆ 
RONCESJĘ. | 
która naraża ministerstwo na wiielkie wydat- 
ki, Również ministerstwo koleji, przed kilku 


LEJNICTWA JEST BRAK JEDNOLITEJ | miesiącami podpisało umowę z centralą zbio 


ORGANIZACJI KOLEJNICTWA. ] 


rowych ładunków. 


Do tego czasu jednolitej organizacji nie | NA; CZELE TEJ CENTRALI STOJĄ BYLI 


przeprowadzono. Jeźli obecny minister bę- 
azie kontynuował swoją dotychczasową po- 
litykę. to będziemy: mieli zanik kolejnictwa. 
+'1E posłowie są powołani do tego, aby wy- 
konąć te prace, ale rząd Okres roku 
w porównaniu z poprzeaniemi latami, jest | 
okresem dodatnim. gdyż 

KOLEJ DAŁA NADWYŻKĘ W DOCHO- 
DĄCH 93 MILJ. ZŁ 

e Kolej daje nietylko efektywne nadwyżki 
ale daje lakże świadczenia innym minister- 
stwom. które dochodzą rocznie do 60 miljo- 
nów złotych. 


DYGNITARZE KOLEJOWI, 


za których kolej załatwia wszelkie roboty, 
a pieniądze biorą oni. Jesl to okradanie skar- 


26-50 | PU państwa. W ten sposób gospodaruje się 


dziś w aministerstwie koleji Tu są Źródła 
oszczędności i źródła dochodów, gdyby: je 
wykorzystać. znalazlyby się pieniądze dla 
pracowników kolej. Jeśli rząd będzie się u- 
chylał od inicjatywy, to odpowiedzfalność 
spadnie na rząd, nie na sejm. 

Następnie wspomina tow. Kuryłowicz o 
ustawie dla pracowników dziennie płatnych. 
Dziś. kiedy dekret o emeryturze dla dziennie 


| PRACOWNIKOM KOLEJOWYM I PAŃ- 
STWOWYM NAJMNIEJ 25 PROC. POD= 
WYŻKĘ. 

przemawiał jeszcze pos. Michalak (NPR.) doma- 
gając się |przywrócenia mnożnej. 

Wicemarszałek Zwjerzyński, oznajmił, że mjni- 
sierstwo skarbu wniosło projekt ustawy w sprawie 
odrowiednich zmian preljminarza budżetowego w 
zwjązku z utworzeniem ministerstwa Poczt i Telegra- 
fów. Projekt ten będzie traktowany jako poprawka 
rządowa do budżetu. ; 

Po pośle Łypacewiczu (Wyzwolenie) i pos. Ostro- 

wskimni (Piast) zabrał głos mjn. Romocki twierdząc, 
że inwentarz jest sporządzony. Co do kwestji uposa- 
żeń trzeba wzjąć pod uwagę że uposażenie kole- 
jarzy jest w ścisłym związku z uposażeniem praco- 
wników państwowych wogóle i nje może być irak- 
towane odrębnje. Polepszenie płac, może być wyni- 
kiem mocno postawionej dochodowości koleji. 
! Pos. Matakjewicz omawia praguatykę służbową 
dla pracowników płoqzt i tel. Przemawiał jeszcze re- 
ferent Chądzyński, czem zakończono dyskusję nad 
budżetem mjn. koleji. 

Po odesłanju do komisji kjlku ustaw przystąpiono 
do dyskusji nad budżetem min. skarbu. Referuje pos. 
Michalski, poruszając między jnnemj sprawę rugów 
urzędniczych. | 

Odpowjada mu mjn. Czechowicz, który zarzut 
ten uważa za osobistą obrazę i stwierdza, że przy 
przenjesienju urzędników: kierował sję nie względami 
politucznymi, a tylko rzeczowymi. 

Posiedzenie odroczono do jutra na godz. 11. 
(EYE EO Ep R 


WYJAZD PREZYDENTA DO POZNANIA. 
WARSZĄWA. 10. luiego. „A. W.) Wyjazd p. Pre- 
zydenta Rzplitej do Poznania nastąpi dnia 17. b. m. 
Pobut potrwa dwa i pół dni. Program przyjęcia nie 
został jeszcze ustalony. 


UCIECZKA 3 POLAKÓW 2 WOJSKA LITEWSK. 

WILNO. 10. lutego. (A. W.) Donoszą z pograni- 
cza, jż w pobliżu wsi Plekjszki, przeszło przez gra- 
nice i poddało się oddzjałom KOP-a 3 żołnierzy li- 
iewskich Polaków, zbiegłych z jarmji z powodu prze- 
śladowań narodowościowych jakie musjeli znosić w 
wojsku litewskjem. Skonstatowano, iż żołnierze ci, 
pochodzą z t. pułku huzarów litewskich i 9. p. 
piech. 


z „DZIENNIK: LUDOWY“ 


' Monarchistyczno - faszystowski wróg socjalizmu, 


P. Stroński nie jest zadowolony z secja- | Trudno uwierzyć, by p. Siroński nie 
listów polskich, z ustawodawstwa robotni- | wieaział, że są to przechwałki faszystowskie. 
czego. z ustroju państwowego. słowem z ni- |że socjaliści włoscy znalazłszy się wobec 
czego. co potrąca choćby o wolność i demo- terroru mussolińskiego w tragicznej sytu- 
kracją. lacji. opuścili masowo swoją ojczyznę i na 

P. Stroński nawiązując do przemówienia obczyźnie oaĎbudowują swą polęgę w myśl 
sejmowego imin. przemysłu i handlu Kwiat- starego katolickiego przysłowia, 
kowskiego. któremu jak wiadomo klub PPS. | um —— 
personalnie odmówił zaufania pisze w „War- 
szawiance” co następuje: 

„Tak jak przed mami stoi dzisiaj nieubła- 
ganie zadanie ustroju politycznego. (?) tak- 
samo i gospodarczego. Zagranicą nie wie- 
aziano i jeszcze nio zupelnie wiedzą, jaki 
słusznie powiedział p. Minister Prz. i H., 
jaki Polska ustrój gospodarczy wybiera a 
jeżeli wiedziano i wiedzą, to wliczają nas do 
krajów gospodarczo socjalizujących pólbol- 
szewicko. jak aosłownie o nas powiedziano. 
Kraj. w którym istnieje wywłaszczanie (?!!) 
w kilku wielkich dziedzinach, podatek ma- 


WARSZAWA, 10-g0 lutego. (AW.). Z kół 
dobrze poinformowanych dowiaduiemy się, 
że rząd zdecydowany, jest rozpisać wybory. 
do rad miejskich na terenie całego Państwa 
najpóźniej do maja b. r. Rząd skasowałby, 
ustawę z r. 1923, na podstawie której prze- 


Co się dzieje 


jątkowy urągający zarowemu rozsądkowi. 
najwymyślniejsze  progresje podatkowe. 


zbytkowne ('!!) i marnotrawne świadcze- 
nia społeczne, nie liczące się z współzawod- 
nictwem ościennem ustawodawstwo o dniu 
pracy. musiał być uważany przez zagranicę 
za przeasionek do raju bolszewickiego. tem- 
barcziej. że sąsiedztwo ułatwiało takie po- 
jęcie. Staa powściągliwość kapitału zagra- 
nicznego. tak hojnego np. dla Niemiec, a tak 
nieufnego wobec Polski. która go bardzo 
potrzebuje. ale zarazem daje mu niebywale 
szerokie możliwości. I dlatego ustalenie na- 
szego ustroju gospodarczego. w duchu nie- 
socjalistycznym. jest dzisiaj tak naglącą ko- 


(a) W Portugalji wybuchła znowu re- 
wołta wojskowa. która jest 19-tą z rzędu od 
x. 1910. W ciągu tych 17 lat obałono nie 
mniej niż 24 rządów 

Dotychczas trudno jest zdać sobie spra» 
wę z celu powstania i ze stosunku sil wal- 
cziących ze sobą. Tyle jest pewne. że po- 
wslanie skierowane jest przeciw panującej 
w, Portugalji dyktaturze; niewiadomo  je- 
dnak. czy chodzi tu o przywrócenie konsty- 
tncyjnego stonu rzeczy, czy też o usunięcie 
jednej kamaryli. aby na jej miejs*e posla- 
wić (drugą. 


niecznością” Dolychczasowy rząd powstał również 
A dalej: drogą zbrojnej rewolty. W maju ubiegłego 


roku Idwóch generałów i jeden admirał, 
przeciągnąwszy na swą slronę przeważną 
część armji, obaliło rząd burżuazyjny i re- 
publikę i rozpoczęło rząay dyktatorskie. Po 
trzech tygodniach powstały między nimi kon 
flikty. w których rezultacie zwycięscą po- 
został gen. Carmona 

Według niektórych wiadomości Garmoną 
dążył do restauracji monarchji. Jest to mo- 
żliwe, gdyż Portugalja jest właściwie tylko 
z nazwy samodzielnem państwem. w rzeczy- 
wistości zaś kolonją angielską — a jak wia- 
domo obecny rząd angielski jest "siedzibą 


nia (?!) pojęć socjalistycznych, przeciwnie 
nawet socjaliści wykazują, że wi podstawio- 
wych rozumowaniach Karola Marx'a. kló- 
rego zresztą czczą jako mistrza, 0 wartości, 
o pracy, o zarobku. są błędy:! 

P Stireński nazywa politykę gospodar- 
czą socjalizmu polskiego „końską kuracją” 
i przeciwstawia im receptę faszystowską. po- 
wołując się na nasiępującą .bezsensowną, 
nieprawaziwą wiadomość: 

„Oto w Medjolanie. jak doniosły pisma 
z 8go b. m, zebrali się przedstawiciele so- ) 
cjalistycznych związków zawodowych, nie-| reakcji Światowej. Wynikałoby z tego. że 
klórzy bardzo znani socjaliści, postanowili powstanie wi Oporto skierowane jest przeciw, 
wejść w skład ustroju korporacyjnego faszyś przywróceniu monarchii. 


l 
„Na Zachodzie niema takiego 
| 


„że dłużej 
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klaszloru niż przeora” Twórcy i wodzowie 
włoskiego ruchu robolniezego gniją w wię- 
zkeniach. jeżeli im się nie udało umknąć 
zagranicę a rozbitki kiasy pracującej nie 
mogą należeć ao związków zawodowych. któ- 
re Mussolini rozwiązał. 

To jest prawda o socjalistach włoskich, 
klórą p. Stroński znać powinien, a jeżeli jej 
nie zna, daje Śświadeciwo swemu nieuctwu. 


Wybory do Rad miejskich najpóźniej w maju. 


dłużone zostały kadencje rad miejskich, wy- 
branych w r. 1919 lub wcześniej. W pierw- 
szym rzędzie miałyby być rozwiązane rady. 
klóre sa zdekonniietowane. lub gospodarują 
niedoiężnie iub też same powzięły uchwały 
I rozwiazania sie. 


w Portugalii ? 


Przec w dyktaturze. 


PARYŻ. 10. lutego. (Pat.). „Journal“ do- 
nosi z Madrytu: Informacje otrzymane z po- 
granicza Portugalji potwierdzają, że wojska 
rządowe są panami syluacji w Porto i ma- 
szerują na Lizbonę w celu wzmocnienia 
wojsk wiernych rządowi. Wskutek bombar- 
dowania miasla Porto 200 osób poniosło 
śmierć. a 300 zostało ranionych. Szereg o= 
krętów wojennych mial ostrzeliwać wojska 
rządowe. j 

LONDYN. 10. lutego. /Pat.). „Daily 
Mail“ donosi z Madrytu: Primo de Rivera 
w wywiadzie z przedstawicielami prasy. za- 
znaczył że sytuacja w Portugalji jest hardzo 
, poważna, ponieważ cała północna. część kraju 
|znajduje się w ręku powstańców. 

O MERO e IN W. twa - -Truzy za S ROOTA DST "ARCO 


ZAPRZECZENIE BŁĘDNYCH POGŁOSEK O GEN. 
SOSNKOWSKIM. 

WARSZAWA. 10. lutego. (A. W.) Z kót zbliżonych 
do rządu zaprzeczają wiadomościom podanym przez 
dwa dzjennniki warszawskie o powolanju gen. Sosn- 
kowskjego na stanowisko prezesa Rady min. lub min. 
Spraw zagranicznych. 


HORENDALNE HONORARJUM ŚPIEWAKA. 
WIEDEŃ. 10. lutego. Słynny śpiewak rosyjs«i 
|Fjedor Szaljapin zażądał za jeden swój występ w 0- 
perze wjedeńskiej jako honorarjum 4.000 dolarów. 
Generalny dyrektor opery stara się o skłonienie 
jartysty do ztnnjejszenja swej pretensji, przedsiawją- 


stowskiega” 3 — m ijącej się wprost horendainje. 
O OE PSAE EEEE Eee AE 5 a SEA AWARE RA 97 a, A TY RR RECO 
ml samce ay OO = mannna anai | 0 CAE EOT Cai S a O aa r r WE A ET 
M. ZOSZCZENKO ce. podłożywszy worek pod głowę. — Ach ly pijana mordo! — Szary 
Tomasz siadł na oknie, ale po minucie; czort !... 
! podszedł do spiącego i ni z lego, ni z owego į Tomasz przechylił się ku oknu, płunął 


krziyknął: 
Hej, kapelusz! złaź z ławki! Ja chcą 


Niewierny Tomasz. 


"Dokończenie ). siąść. 
5 ) Człowiek w kapeluszu otworzył oczy. nie- 
mrawo popatrzył na Tomasza i siadł. Zie- 
wając i plując, począł skręcać papierosa. 

Tomasz siadł obok, posunął worek i po- 
czął ze smakiem żuć ziarnka, a łupinki wy- 
j pluwać na poulogę. 

— Nie kłamią, — pomyślał Tomasz. — 
Szacunek jest, i to wiaoczny. Słuchają. Cho- 
ciażem wypił. Boją się czorty. Patrzcie. jak 
sią to wszystko stało, niespostrzeżenie sią 
stało... Na Boga, — nie kłamią. 

Wstał z ławki i z zadowoleniem prze- 
szedł się po poczekalni. Potem podszedł do 
kasy i zajrzał Go okienka. 

— Dokąd — spytał kasjer. 

— Jakto dokąd? — zdziwił się Tomasz. 


Popalr*zył ze smutkiem na nucnego ki- 
sjera i wyszedł. 

Odwiązał konia, siadł na wóz. znów po- 
patrzył na pieniądze i pojechał. 

— Widzisz, — myślał se Tomasz. śmie- 
jąc się i uderzając po kolanach — portrety; 
malują. A może kłamią ? Czyżby: chłop miał 
mieć honory carskie ? 

Kriukow pognał konia, ale pod lasem 

awrócił i pojechał z powrotem do miasta. 

Zatrzymał się na dworcu. Przywiązał ko- 
nia do słupa, zapalił papierosa i wolnym. 
krokiem poszedł do toru kolejowego. 

Na torze chłopi wyładowywali zboże zł 
gospodarskich wozów. Siękając i przyku- 
cając, ładowali worki na plecy i dźwigali 


je do wagonów. Tomasz zatrzymał się i po- — Dokąd bilet? . 
czął się przyglącać. „> Do nikąd — powiedział Tomasz. oglą- 
— INies równo, krzyknął Tomasz. —| dając wnętrze pokoiku. Czy mogę obejrzeć 


kasę ? 

— Jeżeli do nikąd, — powiedział z gnie- 
wem kasjer, — to nie masz potrzeby pchać 
tu swą mordę. 


Nie rozsypuj ziarna... 
. Tragarz popatrzył ze zdziwieniem na To- 
masza i poszedł dalej, rozsypując ziarna. 
Tomasz wszedł do budynku, kupił zą 
dwie kopiejki ziaren słonecznika i chciał — Jaka morda ? — odrzekł obrażony To- 
siąść na ławce. Ale ławka była zajęta. Jakiś masz. — Do kogo mówisz? — gniewał się 
człowiek w miękkim kapeluszu spał na ław-: Tomasz. gi 


'na kasjera, i szybko poszedł ku wyjsciu. 


Schwytano go, kiedy odwiązywał konia. 


|Wyrywał się, krzyczał. próbował nawet u- 


kąsić w policzek stróża, ale go powleczona 
bez apelacji do dyżurnego agenta. Tam To~- 
masz uspokoił się trochę i próbował coś 
tłómacziyć, wymachując rękami. wyciągał 
pieniądze i proponował agentowi by na nie 
popatrziył. 

Ale Fomasza slabo słuchano. Agent. ma- 
czając co sekundę pióro w kałamarzu. spo- 
rządzał protokół o obeldze czynnej. którą 
wyrządzono kasjerowi, podczas pełnienia o- 
bowiązków służbowych. Dodawał jeszcze, że 
Tomasz łupinki słonecznika rzucał na podło- 
gę poczekalni. 

Człowiek 'w miękkim kapeluszu prosit 
aby dodać w protokóle, że Tomasz przegnał 
go z miejsca i jakoby siadł na worek; ałe 
ageni ocenił to jako drobny fakt i pozosta- 
wił bez następstw. 

Tomasz po ostatecznym wytrzeźwieniu. 
postawił pod protokułem krzyż i westchnąw= 
szy, wyszedł z budynku. 

Odwiązał konia, siadł na wóz. wyjął z 
czapki pieniądze i popatrzył ma nie. Potem. 
machnął ręką i powiedział: 

— Łżą djabły! 

l popędził konia ku domowi. 

<i 
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ALICKI í 


Rząd meksykański stłumił hunt wywołany przez kler. 


Pisma amervkańskie donoszą z 


ksyku : j 


Powstanie szczepu inayjskicgo Yaqui wi 
meksykańskim slanie Sonora, można uwa- 


Żać za ostatecznie siłumione. a we E po- 
wsłańczych plemion wyrazili gotowo% zlo- 


żenia broni. prosząc o amneslję. 

Z chwilą zlikwidowania powstania In- 
ajan. wojska. znajdujące się obecnie w Sc- 
nora. będą wysłane do stanu Jalisco i ins 
nych stanów. w których trwa jeszcze wrze» 
nie. podsycane przez kler. W niektórych o- 
kręgach wojskowe zalogi były tam zbyt male, 
by slawić skuteczny opór oddziałom po- 
wsiańczym. Tak naprzykład zaatakowane 
przez nie Lagos de Morreno, zupełnie nia 


Me-| moglo się bronić i przeszło w ich ręce. i 


Wedlug oslatnich jednak wiadomości, 
wojska rządowe opanowały już sytuację. ; 
W stanie Jalisco bunt zamiera po rozbiciu 
mniejszych oddziałów powstańczych. (ene- 
ral Ferrera, stojący tam na czele wojsk rzą- 
dowych. donosi, że obalamucona przez kler 
ludność rolnicza. składa broń bez oporu zą 
pojawieniem się patrolów wojskowiych. 
Wiadomość o zbrojnem wysląpieniu bi- 
skupa Orozco Y Jiminez z Guadalajara niq 
została dotąd potwierdzona i przypuszezaq 
można. że cały jego „pochód“ był legenda. 
Pogłoskom, lym dały. początek procesje ko- 
biel. wychodzące na jego spotkanie przy. ob- 
jeździe pasterskich diecezji. 


RAzarnaziw* sił nedzy. 


Od pewnego czasu dzienniki warszaw4 
skie przynoszą codziennie po parę opisów za4 
machów samobójczych spowodowanych bra 
kiem Śroaków do życia. Powiększa się i 
rubryka zasłabnięć z głodu, I co najtragicz= 
niejsze. że z nęazy giną i ludzie w najleż 
pszych latach młocości. kiedyby im sit do! 
pracy. nić brakowało, ale wśróa wzmagają” 
cego się bezrobocia nawet dorywcze zatrus 
dnienie zdobyć coraz ciężej. Z ich trageaji 
pozostaje tylko parowierszowa wzmianka 
dziennikarska w rodzaju: 


z 4 » -h 4 H 
Kasjer koiejcwy znik 
Właaze kolejowe w Lublinie. wspólnie 
z komisją rewizyjną dyrekcji kolejowej w 
Radomiu. przeprowadzają dochodzenie wí 
związku z tajemniczem zniknięciem długo- 
letniego głównego kasjera kolejowego Szcze” 
pana Tymińskiego. Tymiński wyjechał we 
śroaę. 2. b. m. w kierunku Warszawy na 
jednodniowy urlop i dotychczas nie powró- 
cił. Nie wiadomo było dotychczas. czy zacho- 
dził tu jakiś zbrodniczy zamach na kasjera, 
czy też ucieczka planowana. 
Przeprowadzona jednak rewizja w kasie 
kolejowej ustaliła brak 150.000 zł. 


m a YE a: 


Serbja w obronie ludnośc! 
podkarpackiej. 


(a) W Belgraazie utworzył się komitet. 


złożony z wybitnych osobistości ze Świata | 
lwy Wwobolników przemysłu metal. nie po- | wczoraj udający się samolotem do Warsza- 


politycznego. którego zadaniem jest obroną 
ludności. zamieszkującej Ruś podkarpacką. 
przed czechizacją tego kraju. Komitet zamie- 
rza dążyć w tym kierunku, aby Ruś podkar- 
packa otrzymała wreszcie pełną autonom ję. 
która przed siedmiu laty została jej zagwa- 
rantowana traktatem w St Germain. a któ- 
rej Czechosłowacja dolychczas dać jej nie 
chce. 


Plac Mattectfiego w Wiedniu. 


WIEDEŃ. 10. lutego. Przea niedawnym 
czasem gmina miasta Wiednia nazwała wielki 
plac, powstały w nowej dzielnicy. placem 
Matteottiego. celem uczczenia pamięci mę- 
czenniką za wolność proletarjatu. Obecnie 
na nazwisko burmistrza wiedeńskiego. tow. 


| 


W bramje domu nr. 34 przy ul. Dzjelnej napiła 
się esencji octowej 21- letnia Marja Holcówna, 
bezrobotna... 

Drzy ul. Zerońskjej 7, napiła się ługu 25- le- 
tnia Władysława Potańska, bezrobotna... 
Prasa hurżnazyjna takiemi faktami mało 

się wzrusza — teraz karnawał — publiczność 
woli czytać opisy aroyocennych strojów ba” 
wiących się na balach dam. z których każdy 
zapewnilby biednej rodzinie egzystencję na 
miesiąc i dłużej. 


Śledziwo trwa aalej. Dotychczas nie wia- 
domo. czy kwota zostala sprzeniewierzona 
i czy nie jest znacznie większa. 

Wiadze kolejowe zawiadomiły urząd pro- 
kuratorski o zniknięciu Tymińskiego i o 
braku 150.000 zł. 

Niezależnie od! tego urząd śledczy rozpo- 
czął poszukiwania zaginionego kasjera. Liczy 
on lat około 60, posiąda własny dom w Lu- 
blinie i jako kasjer arugiego wydziału eks- 
ploalacyjnego obracał dziesiątkami miljo- 
nów. i 


menia 4 o wh 


Olbrzymi lekzuł w Saksonii. 


LIPSK. 9. lutego. Związek przemysłow” 
ców metalowych w okręgu lipskim uchwalił, 
by objęte strejkiem firmy przystąpiły w 
czwartek do lokautu. o Le związek zawłodo- 


ulszej akcji strejkowej. — 


wstrzyma się od d 
przemysłu metalur- 


Zjednoczenie związków! 


Katedra literatury ukraińskiej 


Oregdaj w sali Collegium novum Uniw. 
Jagiell. odbył się pierwszy wykład na kreo- 
wanej świeżo katedrze literatury ukraińskiej 
prol. Łepkicgo. Wykład prof Lepkiego zero- 
madził bardzo licznych skłrchaczów. 

Prof. Łepki znany i ceniony poeta u- 
krajński. oraz tlumacz dzieł poezji polskiej 
na język ruski był aoląd profesorem w gim- 
nazjum Sobieskiego w Krakowie. Obecnie 
mianowany, został profesorem Uniw. Jagiell. 
i objął katedrę literatury ukraińskiej. ` 


Aresztowanie fałszerzy pięciozłotówek. 


WARSZAWA. 10. lulego. (Pat), Prasa 
donosi. że tropionu od kilku miesięcy organi- 
zacja lałszerzy pięciozłotówek operująca po 
między Wilnem. a Warszawą. została w tych 
aniach zdemaskowana i wyłapana. Kilka dni 
temu ujęto kilku czlonków bandy fałszer= 
skiej. dalsze zaś energiczne dochodzenia prze 
prowadzone równocześnie na lerenie Warsza 
wy i Wilna doprowadziły do ujęcia w War- 
szawie członków ..sztabu' fałszerzy: Arona 
Rosenzweiga, braci lcka i Mendla Świerczy= 
jak Mojżesza Finkejstcina i Szpitalewicza 
cka. 

D OTTOS ZOO KOKA E r 


Węgry w świetle cyfr. 

BUDAPESZT. (Ceps.). Węgierski urząd 
statystyczny opublikował w tych niach 
szczególowe rezultaty ostatniego spisu lud- 
ności (z roku 1920) Z publikacji tej dos 
wiadujenry sic, że Węgry dzisiejsze liczą 
ogółem 7,980.1 13 mieszkańców. Według sta- 
nu posiadania ludność Węgier przedstawia 
się następująco. 

240.180 wlascicieli nieruchomosci, 
663.423 rolników, 21.456 dzierżawców. 
6.722.140 osób bez majątku. W kopalniach 
ję w hulnictwie pracuje 04,151 osób. Rze- 
;inieślników jesl na Węgrzech 667.240, kup- 
fców — 100.204 W armji i w żandarmerji 
| węgierskiej jesl 12.600 osób Na szczegól- 
| ną uwagę zasługuje okoliczność, że tak małe 
państewko, jak Węgry. ma 1.057 aktorów 
teatralnych, 1.236 aktorek, 13.594 muzy- 
ków, 540 artystów kabarelowych i cyrko- 
wych. Dziennikarzy, jest 1036 mężczyzn i 
27 kobiet. Najciekawszy z całej statystyki 
jest obraz stosunków na wsi węgierskiej, 
gdzie więcej niż 1/10 calej ziemi należy, do 
188 magnatów. , ; , 


| SZEF REICHSWEHRY W SZCZECINIĘ. 
| SZCZECIN, 10. lutego. (Pat.). Wczoraj 
przedpołudniem przybył tu szef Reichswehry 


E 


$ 


Dasar E PE R | oen. llcye i odbył wizytację wojsk tamtej- 


szych. ao których wygłosił przemówienie, 
Z okazji swego pobylu w Szczecinie generał 
oawiedzil b. feldmarszałka Mackensena. 


ŚMIERĆ LOTNIKA. 
BYDGOSZCZ, 10. luiego. (Pat.). Przed 


wy po dyplom sierżant Jabłoński po kilku 
okrążeniach nad tamtejszem lotniskiem zmu- 


gicznego Saksonji powzięto również uchwałę | szony: był do wylądowania skutkiem defektu 


przeprowadzenia lokaulu wszystkich robo- 
tników. zatrudnionych w przedsiębiorsiwach 
należących do tego zjednoczenia. W samymy 
Lipsku ilość tych robotników wynosi 25.000 
osób. we fabrykach zaś powyższego zjedno- 
czenia liczba ich wynosi około 150.000 ro- 
botników i robotic. 


Wypłata pensji orderowej „Virtuti 
militari“ nastąpi w maju. 
„Polska Zbrojna“ dowiaduje się u źró- 


Seitza, nadeszło pismo dziękczynne od za-|dła. że pensja orderowa ..Virtuti Militari" zą 
rządu socjalistycznej partji robotników wło” jr. 1921 zostanie w całości wypłacona w dniu 
skich, mającego obecnie swą siedzibę w Pa-| 1. maja. pensja zaś za r. b. wypłacona będzie 


ryzu 


w całości w miesiącu październiku b. r. 


w motorze. W ezasie lądowania aparat wsku- 
tek zapalenia się benzyny, w zbiorniku runął 
ze znacznej wysokości na ziemię. przyjczem 
sierżant Jabłoński poniósł śmierć na miej- 
scu. Aparal spalił się doszczętnie. 


Ludność Palestyny. 


(a) Według ostatnich obliczeń stalystycznych lud- 
ność Palestyny 1 września 1926 wynosiła w porówna- 
nju do 1 lipca 1925: 641.000Mahometan (619.0000), 
158.000 żydów (121.000), 78.0000 Chrześcijan (10.0000), 
10.000 osób innych wyznań (8.500). 

Zważyć jednak należy, że w ostatnich miesiącach 
ubjegłego roku zaznaczyła się w Palestynie wśród Ży- 
dów silna tendencja do emigracji, tak, że że stosunki 
w tym kraju zmieniły się na niekorzyść ludności ży- 
dowskiej. 


„DZIENNIK LUDOWY.“ 


|Fałszerze fesiameniu Śp. P. 


Z zeznań oskarżonego H. Boberskjego, wynikało, 
iż miał on testament przy sobie i w slyczniu 
1925 r. we Lwowie zrobił za pośreduictweńni Moża- 

WADLIWE FUNKCJONOWANIE TELEFONÓW. |rowskjego Odpis testamentu. 

Wedle zasjęgniętych przez nas jnformacji, winy wa- W kilka dni potem zjawili się w mieszkaniu 
dliwego funkcjonowania telefonów szukać trzeba nie | Boberskjego, w Przemyślu Wjesner i Niezdropa, «lór 
w ceatrali lwowskiej, ale na linji mjędzymiastowej. | rzy inu zrobjli wielką awanturę i w kategoryczny 


Trzeba jednak coś zrobić, ażeby abonentom nie zatru- sposób zażądali zwrotu testamentu. Boberski wobec 
wydał testament, 


„Nowiny z dnia.| 


Łwów, dnia L1 lutega 


wać życia. Te CET postawy spólników, 
WYSTĘPY „QUI -- PRO QUO" W TEA- kazawszy podpisać im poświadczenie odbioru. 
TRZE NOWOŚCI. Jutro. w sobotę, wieczorem roz- Dia wyjaśnienia dodać musjmy, że Boberski za- 


warł z Njezdropą umowę tej treści, że czy Bobexski 
znajdzje testament czy nje otrzyma w każdym wy- 
padku 25 tys. dol.) 

Ponjeważ Boberski otrzymał w tym czasje posa- 
dę zastępcy Starosty w Brześciu, przeto nie intere- 


poczyna Teatr „Qui Pro Quo“ z Warszawy występy 
w Teatrze Nowości aktualną rewją p. t: „Karuzela“ 
pióra M. Hemara, oraz jednego z poetów warszaw- 
skich, ukrywającego się poa tseudoajmem Pietraszek. 
W rewji tej którą prowadzi p. Fryderyk Jarosy, pie- 
śnjiarka Hanka Ordonówna odśpjewa „Kniaginiuszkę”, 
„Kłowna”; piosenki ludowe żydowskie oraz szereg in- 
nych. Tancerze Nina i Feliks Parnelowje, wykonają 
szereg tańców. Pozateni w programie znajduje się fe- 
nomena'na scena aktuaina „Karuzela“, satyrą |Oli- 
tyczna „Laureaci Nobla“, sketch „Radio“ oraz sze- 
reg pjosanek i utworów. 


sowat sję wówczas zbytnio tą sprawą. 
Boberski zaprzecza, jakoby adwokatowi dr. Fin- 


ARESZTOWANIA ZE KRADZIEŻE. Piotr Wolski 
bawiąc w hotelu „Metropol“ wraz z Karoliną Węgrzy- 
nówią i Katerzyną Przyślak, stwierdził, że osóbki te 
A m. i: nyrość skradły mu portfel, zawierający 140 zi. i 2 dolary, W 

BAŁAGBN POLICYJNY. Onegdaj MASIE ak 20 komisarjacie IV. PP. Węgrzynówna dokąd ją odpro- 
dzieje do lokalu ZZP. przy ul. Gródeckiej A a warizono, kałamarzem zbiła szybę, jpoczem przez Okno 
ca P ź pe i o EAN R hok wyrzuciła swe Śnie egowice i mgm, Pomjmo protestu 

4 i g i tawion wraz Z 
wczoraj w nocy w mylnej formie podając, iż kradzież S M „l. formie ehao 
miata miejsce w biurze ZZK. co jest njęptawdą. 7 ` Władysława Janika, aresztowano za kradzież wę- 
powodu spóźnionej pory nie zdołaliśmy sprawdzić wartości 107 zł. na szkodę M. Drzewjckiego. 
udzjelonej jaformacji, to też pojawiła się Ona I w na- Z RUBRYKI BEZ KOŃCA. Nieznani osobnicy 
szym dzienniku w tej mylnej formie, co niniejszem włamali się do mieszkania Pjnkasa Gutwirtha przy 
prost jemy. Bałagan policyjny, który spowodował po- 
mytkę, iatwy jest do wytłumaczenja panującym tam 
rozgardj:szemi spowodowanym jntenzywną akcją róż- 
nego rodzaju włamywaczy i kasjarzy. 

DOLRRY płacono wczoraj w woQluym obrocie 
8,96 zł. Akcje byty znów mocujejsze, w obrotach 
średnich i tencencji zwyżkowej. 

Ceny zboża mają w dalszym ciągu tendencję zniż- 
kową. 

DZIECIOBÓJSTWO CZY PODRZUCHNIE DZIE- 
CKA? W ul. Piekarskiej, jakaś kobieta, zaatakowa- 
ła inna przechodzącą niewiastę wołając: „Oddaj mi 
dziecko i 2.000 zł“ Zaczepiona nje dając odpowie- 
dzi zbjepła, i dopjero aa pl. Bernardyńskim przytrzy- 
mai ją policjant i odęrowadzjł do komisarjatu. Tam 
podała że nazywa się Helena Kardasz, bawiąc zaś 
z początkiem sierpaja w Złoczowie, natknęła się na 
njeznaną jej kobietę, która dała jej na wychowanie 
kilkutygodnjiowego chłopczyka, przyczem na koszta 
wręczyła jej 600 zł Kardasz nje mając stałego miejsca 
zamjeszkanja, dzjecko podrzucjła, rzekomo jakiemuś 
wjeśniakowi na wóz, który jechał z targowioy W 
kierunku Sasowa. Kobjeta, która oddała jej dziecko, 
nje zgłosiia się na razje w policji. Policja Osadziła 
Kardaszową w areszcje albowiem istnieje podejrzenie, 
iż dzjecko zgładzjła ze śwjata. 

OSZUŚCI W ROLI KANDYDATÓW NA MĘ- 
ŻÓW. Leciwy już oszust Jan Łoś, został wczoraj a- 
resztowany za wyłudzenje 12 zł. od M. Nowickiej, 
pod pretekstem małżeństwa. Następuje doniosia po- 
licji Anna Sjatecka, zatrudnjona w restauracji Schenej- 
guria przy ul. Źródlanej, iż Łoś ‘w podobny sposób 
wyłudził od niej 10 zł. nadto na jej rachunek wypił 
wódek i zjadł zakąsek ma kwotę 14 zł. i 50 gr. 

W Ulicku, jakiś około 50- letni włóczęga ośwjad- 
czył się Annje Wowgzak i mamówjł ją do udania się 
do notacjusza zam. w Nijemirowje, w celu urzędowego 
przekazania jej swego gruntu i domu. Tam pozosta- 
wiwszy ją w kancelarjj zbjegł, zabjerając na jej szko- 
dẹ kożuch, czapkę i chustkę, wartości 85 zł. Nicpoń 


ul. 
| złotą z brylantami, 4 m. materji jedwabnej, 
ten ma włosy czarne Szpakowate, Oraz duże blond 
WĄSY. 


bieliznę i 43 zł w gotówce. Łączta szkoda wynosj 
MASOWE ZATRUCIE DENATURATEM. W = 


2,500 zł. 
W poczekalni adwokata dra Dzjedzica przy ul. 
Długosza, skradziono z kieszeni kurtkj rewolwer, war- 
tości 50 zł na szkodę Mbrahama Blunenzalna, zani. W 
Dunajowje. 
Z-mjeszkanja dr. Bronisława Siomnickiego przy 
skradzjono futro, wartości 900 zł. 
mieszkania 
zegarek, 
wsi pod Wilnem, podczas wesela, gospodarz raczył | 
swych gości wódką sporządzoną ze spirytusu dena- 
turowanego. Następstwem tego trzynastu uczeslników 
zabawy zmarło w kilka godzin później, dwunastu 
walczy ze śmiercią, ponadto kiłka osób jest lżej cho~ 
rych. Policja aresztowała fabrykanta tej wódki- tru- 
cizny. 
TALENT, KTÓRY NIE ZNALAZŁ UZNANIA. 18- 
czy 20- letnja Jadwiga Teodorowiczówna, z Borysła- 
wia, poczuła talent w swych nóżkach, przeto posta- 
nowjła poświęcić sję sztuce tanecznej. Zwiała przeto 
z tancerzei M. Rogozińskim w świat szeroki i ,po- 
pisywała sję piruetamj na deskach kabaretu w Katowi- 
cach jako para tancerzy: Moris i Wita. Tam też od- 
nalazi ją strapjony ojciec i zabrał z powrotem do 
domu. 


dijn, 


Konopnickiej, 
Beruardowj Foglowi skradziono z 
15 koszul i 


ul. 


przy ul. Słonecznej ubranje, 
łącznej wartości 600 zł, 

Nieznanj osobnicy włamali się do składu wędlin 
Józefa Kupczyka, przy ul. Wuieckiej, gdzie skradli 
wędliny różnej jakości, wartości 268 zł. 

Z piwnicy Heleny Biłjńskiej, przy ul. Potockiego, 
skradziono około 500 kg. węgla i 100 kg. ziemnja- 
ków, wartości 37 zł. 

WOQJOWNICZY TEŚĆ. Piotr Żuk, zam. w Persen- 
kówce podczas sprzeczki ze swym. zięciem Janem 
Iwanickim, chwycił sztabę żelazną, którą ugodził zię- 
cia tak silnie, że zadał (mu głęboką ranę na głowie. 
Zranjonego Odstawiono do szpitala. 
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Kronika przemysta. 

TAJEMNICZE MORDERSTWO KOLEJARZA. 0- 
negdaj znalezjono w Sanie trupa, który od kilku dni 
przebywał w wodzje. Jak śledztwo wykazało jest to 
niejaki Franc. Knot, ślusarz kolejowy, Stwierdzono, ; 
że Knot, wziąwszy pensję miesięczną, został w dro- 
dze do domu zamordowany. Za sprawcami policja 
czyni poszukiwania. + 

MANJA SAMOBÓJSTW W NASZEM MIEŚCIE. 
Swego czasu donjeśliśmy O usiłowanem samobójstwje 
setminarzystki. Kronika policyjna w przeciągu tygodnia 
zanotowała dwa wypadki samobójstwa. 

A mianowicie: dnja 5. b. m. popiełnił samobój- 
stwo Izak Felder, z. Ustrzyk Dolnych, wieszając się 
na oknie w hotelu Narodowym. Zaś dnia 7. b. m. wy- 
strzałem z rewolweru pozbawił się życia madkomj- 
Sarz straży skarbowej Michał Lisikjewicz. Denat zo- 
stawił list w którym przeprasza żonę i dzieci za 
popełniony czyn, oświadczając, że z powodu długów 
dłużej żyć nie może. 

Prawdzjwy powód wykaże toczące się śledztwo. 

bo WMO 
Í X O A 


omunieaty 

REDUTA ARTYSTYCZNA staranjem artystów Te- 
atru Malago która odbędzje się 26. b. m. (sobota) 
w sałach hotelu Krakowskiego, zapowiada się jako 
najwytworujejsza zabawa „ostatków'. Energiczny ko- 
mitet obmyślił szereg atrakcji. Do lańca przygrywać 
będzje koncertowa orkiestra Oraz Jazz-band. Ogra- 
niczoną jlość zaproszeń otrzymywać można codziennie 
od godz. 10-tej rano do 1-szej w południe w Teatrze 
Małym. 


Szpitalnej, skąd skradli srebrną zastawę stoło! wą | 
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Tyszkowskiega przed sądem. 


kenthalowj (z którym był skonfrontowany) propono- 
wał zapłacić 100 tys. dol. za sfaiszowanie testamentu. 

C całej syrawje dowjedzjał się z gazet, niachcąc 
zaś nmjewjnnje (!) sjedzieć, wyjeżdża do Sokala, skąd 
sprowadzono go i osadzono w więzieniu. 

Po przesłuchaniu Boberskiego na salę wichOdz: 
irzeci z rzędu oskarżony Franciszek Wiesner, któ- 
ry jedyny w całym procesie broni się sam. 

Na początku podaje, że okoliczności zmuszają 
gc zeznawać odmiennie, jak w śledztwie. W śledztwie 
posługiwał się bowiem uczucjami względem swoich 
wspólników. Teraz jednak gdy dowiedział się, że 
współoskarżenj w misterny sposób usiłują zwalić całą 
winę na niego mówi bezwzględną |prawidę i @emaskuje 
wszystkich, a w szczególności inicjatora całej afe- 
ry Niezdropię twierdząc, jż oal sję njiebacznjie wcjągnąć 
| do tej całej afery. 

j e R PO do dnia następnego. æ 


Mi szkół srednich bandytami, 


Z Chicago donoszą: Prokurator stanowyj 
domagać się będzie dziewięciu wyrokówi 
śmierci w sprawie 9 uczniów. oskarżonych 
o zamordowanie w celach rabunkowych hani 
alarza ulicznego, Stanisława Cieśli. 

Tiżej ż nich mają po 16 lat. reszta po 
| Najstarszy z tej bandy nieletnichi 
zbrodniarzy nie skończył jeszcze 19 lat. Po- 
licja wylawiała ich jednego po drugim od 
października. Wszyscy byli uczniami szkół 
średnich. z wyjątkiem jednego. który, był 


słuchacz put u niwersytetu. 


4 DJ r 

Król korsykańskich bandytów. 

Donoszą z Bastja (Korsyka): Przed tutejszym są- 
dem toczy się proces przeciw uczestnikom bandy, 
zastrzelonego przed rokiem bandyty, nazwiskiem Ro- 
manetti. W czasje rozprawy wychodzą na jaw intere- 
sujące szczegóły z życia tego prawdziwego króla ban- 
dytów. Remanettj osjedljł się wraz ze swymi towa- 
rzyszanii wśród samotnej doliny, gdzie prowadził! On 
prawdzjwie książęce życie. Liczne źródła dochodo- 
we jak winnice mleczarnje oraz stada bydła, pozwa- 
laty opędzać wydatki tego maleńkjego państewka. — 
Każdy z „plodwładych* Romanetti'ego mial przydzie- 
lone sobie funkcje. Doskonale zorganizowaną była 


szczególnie służba wywiadowcza, która sygnalizowała 
każdoczesne zbljiżanje się żandarmów. Pomimo tych 
środków bezpieczeństwa jednak, został Rorianetti za- 
mordowany w iajemnjczy sposób. Jedni widzą w tem 
akt zemsty miłosnej, drudzy zaś odwet pasterzy, któ- 
rych Romianeitj stale teroryzował, zabierając im raz 
po raz, strzeżone przez nich stada. 


EKSCESY STUDENTÓW ROJALISTYCZNYCH 
W SORBONIE. 

PARYŻ. 10. lutego. (A. W.) W południe około 100 
siudentów rojalistycznych wdarło się do sal wykła- 
dowych na Sorbonie. Studenci przerwawszy wykłady 
zaczęli wśród ogłuszającej wrzawy domagać się Wy- 
| wszystkich cudzoziemców z unjwersytetów pa- 
jryskich. W końcu wywiązała się zacjęta walka pal- 
‘kami gumowemi, między awanturnikami, a obecny- 
mi na sali studentami. 


OSTRZEŻENIE! Doszło do wjadomości Związku 
i Obrońców Lwowa z listopada 1918 r., że jakieś in- 
dywidiua podszywając się za Obrońców Lwowa, 
zbjerają różne datki od P. T. przemysłowców! i kuip- 
SN na rzekome cele Zw iązku, na urządzenie opłatka 

t. d, Prezydjnm Związku oświadcza, ninjejszem, że 
nikogo nje upoważnjło do zbjeranjia jakichkolwiek 
składek lub darów na cele Związku, i że każdego 0- 
[sobnika, który w tym celu wyłudza datki należy 
przyirzymać i oddać w ręce policji. 


X „CHOR ROBOTNICZY*. Doroczne Walne Zgro- 
madzenje Tow. Śpiewackiego „Chór Robotniczy" od- 
będzje się dnja 16. lutego o godz. 6.30 wiecz. w 
lokalu „Zgoda“ ul. Piesza l. 2. z następującym po- 
rządkjem dzjennym. 

1) Odeczytanje protokołu. | 

2) Sprawozdanie z czynności zarządu. 

5) Sprawozdanie kasowe i Kom. rew. 

4) Wybór nowego Zarządu. 

£) Wnioski. 


j 


f 
| 


Za zarząd: Kądzioła. 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Generalny atak na prawa obywateli miasta LWOWA. 


Burzliwe posiedzenie Rady miejskiej, 


Komisja administracyjna sejmu uchwa- 
lita w dragiem czytaniu projekty. ustaw sa- 
morządowych. oparte na pięcioprzymiotni- 
kowem prawie wyborczem. Chcąc uszano- 
wać autonomję i pewną niezależność miast 
które dotychczas rządziły się własnym sta- 
tutem. komisja uchwaliła w art. 1. projektu 
pozoslawić ośmiu większym miastom Polski, 
w tem i gminie lwowskiej możność opraco- 
wania wlasnego statutu organizacyjnego i 
własnej ordynacji wyborczej. 

W społeczeństwie demokratycznem taka 
"możność rządzenia sie gminy własnym sta- 
tutem bylaby powitana z najwyższą radością, 
zapewnialaby bowiem dzięki powszechnemu 
prawu wyborczemu wszystkim obywatelom 
«wpływ ma tok gospodarki gminnej. 

Na wczorajszem posiedzeniu Rady miej- 
-skiej. większość reakcyjna Rady próbowałą 
przemycić uchwałę. uniemożliwiającą wpro- 
wadzenie pięcioprzymiotnikowego prawa gło- 
sowania. | 

Kiedy bowiem Klub PPS. zażądał wy- 
raźnego oświadczenia się w rezolucji, o czem 
poniżej mowa, że Rada miejska chce mieć 
ordynację wyborczą. opartą na pięcioprzy” 
miotnikowem prawie wyborczem. polączona 
reakcja z kołtunerją nie chciała na ten de- 
mokratyczny wniosek się zgodzić. I byłby 
się stał taki skandal. że Lwów byłby, pierw- 
szy wystąpił przeciw demokratycznej ordy- | 
nacji wyborczej. gdyby Klub PPS. nie był; 
posiedzenia zdekompletowal. Jakie będą dal- 
sze losy projektu. niewiadomo. jest jednak 
naczieja. że do tej skandalicznej uchwały nie 
«dojdzie. 

*rzebieg posiedzenia był następujący: 

Imieniem miejskiej komisji reformy, wyn 
borczej prof. Thulie przedstawił następującą 
„rezolucję: o 


I 


2 


chwalonego w 


14] 


dzi jedynie o autonomiczny, statut gminy i 
o nic więcej. Mowcy ci. starali się możliwie 
| wywinąć od oświadczenia się w sprawie piç- 
cioprzymiolnikowego prawa głosowania. 

W (dyskusji zabrał głos low. Hankiewicz, 
który zaczął przemawiać po ukraiisku. wo- 
bec lego jednak, że prezydent Neumann 
zwrócił mu uwagę, że na Radzie miejskiej 
po ukraińsku przemawiać nie wolno. fow. 
Hankiewicz rzucił w iwarz Radzie, że nie 
szanuje ducha konstytucji, która wszystkim 
obywatelom Rzeczypospolitej zastrzega prad 
wo posługiwania się ojczystym językiem. 


5 


dowych do głosu, chce ideję samorządu spa> 
czyć i skrzywić przez wykluczenie od ułosu 
pewnej części obywateli. 

Tow. Herszłal włytknął Irazeologję i 
nieszczerość mowców prawicowych. którym 
rąekomo idzie o interes narodu, a w rze- 
czywisłości chodzi o interes grupy. która 
chce bronić zagrożomych szańców swego 
panowania, Stwierdza. że Klub PPS.. stawia- 
jąc swój wniosek, chciał spowodować pran 
wicę do pokazania swego prawdziwego obli- 
cza. Tow, inż. Majewski w ostrych i do- 
sadnych słowach napiętnował pertidję pra- 
wicy, klóra wysuwając swą rzekomą troskę 
o prawa samorządów. chylrze zmierza doi 
eliminowania szerokich mas obywateli od 
współrządów w mieście. 

Po dyskusji powstał spór nad sposobem 
głosowania. Gdy prezydent Neumann oŚświad- 


Co do samej sprawy mowia zaznaczył. że czył. że bęczie się głosować nad podzieloną 
siłę i wartość samorządu tkwi w demokra-;na awie części rezolucją. Klub P. P. S.. 


tycznej ordynacji wyborczej. 


który obyłwie części rezolucji uważa za 


Następnie tow. Hankiewicz napiętnował | junclim. demonstracyjnie opuścił salę. Wo- 
obludę reakcji. która nie chcąc wyraźnie o-| bee braku kompletu, prezydent musial zam= 
świadczyć się przeciw dopuszczeniu mas lu- l knąć posiedzenie. 


Ukrócić apetyty chciwych wyzysku rzeż 


atin 


ników ! 


W sprawie nowej zwyżki miesa. 


W sobotę 5. b. m. odbyło się posiedze- 


nie miejskiej Komisji cennikowej w! gmachu | cjamu 
ustalić cenyj| wszystkich delegatów. różnica na kg. wyno- 


„natuszowym. Komisja miala 


| 


nia. Między żądaniami masarzy a propozy- 


rzeczoznawców, popartych przez 


mięsa wołowego, icielęcego, wieprzowego o- | Siła od 40 gr. do 1 zł. na korzyść masarzy, 
raz więdlin we Lwowie a to na żądanie wo-i klórzy ostatecznie 


ewódzitwa lwowskiego. Zauważać musimy. 
że od sierpnia roku zeszłego nie było wogó- 
le zebrań Komisji cennikowej ani cennika 
na mięso. tłuszcze i wędliny we Lwowie, 


ZMUSILI I MAGISTRAT I WOJEWÓDZ- 
TWO 


I 


ZAJĘLI POSTAWĘ WYZYWAJĄCĄ 


grożąc strajkiem i t. à. tak dalece. że prze» 


wodniczący musiał ich wzywać do porządku 


| gdyż rzeźnicy i masarzc strejkiem swoim]! pouczać. że przysługuje im tylko prawą 


rekursu do województwa. Masarze zapowie- 
dzieli protest a najwięcej nalegali na to. by 
tak pozostało jak byłe w ostatniem półroczu, 


do zawieszenia ostatniego cennika w wyda-|lo jest. aby nie stosowano taryfy. bo „kon- 
Z powołaniem się na przepis art 4| waniu. To też panowie rzeźnicy i masarze | kurencja najlepiej ceny układa”, 
projektu ustawy o gminie miejskiej. u-|hulali jak za czasów wojny.. [naczej jed-į 


Konkurencji tej w rzeczywistości by nie 


czytaniu komisji adm. i nak zapalrują się na to konsumenci, którzy| było, gdyż uchyliłaby ją zmowa masarzy, S07 


sejmowej. domaga się Rada m. Lwowa wychodząc z założenia, że gdy w całem wo-. lidarnie ulożone przez siebie ceny narzucaja- 
wyłączenia m. Lwowa z pod ogólnej u-| jewództwie w miasteczkach obowiązują ceny| cych konsuneniom. Niemożliwe jest zatem 
stawy o gminie miejskiej i przyznania | maksymalne ma mięso i wędłiny i Lwów nie | zdać konsumentów na łaskę rzeźników i maż 


Lwowowi oarębnego statutu i ordynacji 
wyborczej na podstawie projektu. który! i 
ma być uchwalony przez Radę m. liwo- 
wa i przedłożony sejmowi do ustawo- 
aawczego załatwienia. 

Tow. Szczyrek zaemaskowai pertidję 
prawicy, kióra magle nabrała ochoty opraco- | 
wania własnej ordynacji wyborczej, do czego ' 
nie mogła się w żaden sposób zabrać w ciągu|| 
ośmiu minionych lat. Tow. Szczyrek pode | 


kreślił dalej. że | 
"DA RADA TYMCZASOWA NIE MOŻE BYĆ) 
WYRAZEM WOLI LUDNOŚCI. ; 
przyczem wykazał, że wniosek przedstawio= , 
ny przez p. Thuliego jest 1 | 
PROBĄ OBRONY I UCIECZKI PRZED 
OGOLNA ORDYNACJĄ WYBORCZĄ. | 
chęcią odwleczenia „niebezpieczeństwa* po- | 
wsziechnych wyborów. Przeciw tej chęci 
stworąenia czegoś specjalnego, aby ogółu | 
ludności do głosowania nie dopuścić. Klub 
PPS. oświadcza się z całą stanowczością i 
dołoży wszelkich starań. aby ta dążność ioj 
wyłamania się z pod ogólnej ustawy; dla ca- 
łego państwa została uniemożliwiona. 
Uznając w całej pełni, że Lwów powi- 
mien mieć umożliwiony zakres działania w 
znacznie szerszych ramach niż miasta mniej- 


| l 


może być wyjątkiem S 

Komisja rozpoczęła obrady pod przewo- 
dnictwem vice prezydenta Schleichera, któ- 
ry daremnie apelował do reprezentantów rze* 
żników i masarzy. by dopomogli do pogo- 
dzenia cen z możliwością płatniczą konsu- 
mentów. Porozumienie osiągnięto tylko w 
części. u mianowicie: Za surowe mięso: wo- 
lowe wedle kalegorji 2.80, 2.10. 1.70 zł. za 
t deg, Ciełęcina; 1.90 — 2.20 zł. z zasłraeże- 
niem. że w najbliższych tygodniach cena win- 
na być zniżona. Mięso wieprzowe po 2.80 
do 5 zł za kg. Natomiast ceny wędlin-i wy- 


robów masarskich nie doszły do: uzgodnie” 


Ujęcie bandy szpiegowskiej 
w Grodzieńszczyźnie. 


WILNO. 10. lutego. (AW) Dokonano 
tu w tych dniach likwiaacji wielkiej bandyj 
szpiegowskiej, działającej na terenie D. O. K, 
Grodno. Liczba aresztowanych w związku 
z wykrylą aferą wynosi 14 osób. w tem 5 
wojskowych i 9 cywil. Działalność bandy 
datuje się od 7 miesięcy, z 2 miesięczną] 
yzerwą. wywołaną wzgledami bezpieczeń- 
stwa członków bandy w okresie likwidacji 
afery szpiegowskiej kolejowca Syczewskiego. 


sze, tow. Szczyrek oświadczył. że Klub PPS.;Na czełe bandy stał osobnik zajmujący: po- 
mógłby się zgodzić na projektowaną przez |wążne stanowisko w jednej ze znanych in- 
komisję reformy wyborczej rezolucję. pod} stytucji handlowych w Wilnie. Ouwrzymywał 


warunkiem. źe będzie ona uzupełniona do- 
idatkiejm : 
„z zachowaniem zasad wymienionych 
w art. 1. projektu uchwalonego przez 
sejmową komisję aaministracyjną' 
(Chodzi o pięcioprzymiolnikowe pra- 
wo wyborcze ). 
Na to jednak reakcja zgodzić się nie 
chciała. 
dr EE usta licznych swoich mowców. jaki 
-. Próchnicki, adw. Sokal, prof. Weresz- 
czyński. prawica usiłowała wykazać. że cho- 


on gażę w wysokości 100 dol. miesięcznie. 
Czlonkowie bandy brali po 40--60 dol. Przyj 
aresztowanych znaleziono plany fortyfikacyj. 
mapy, kolejowe. klisze i fotogratje różnych 
objektów iwojskowiych. Prócz tego każay, po- 
siadał broń. Dzięki szybkiej likwidacji afery, 
udaremniono przesłanie zebranego materjału 
szpiegowskiego do Rosji. Akcja bandy szpie- 
gowskiej. ujętej w Wilnie ma pewną łącz- 
ność z wykryta na terenie Małopolski wsch. 
organizacją terorystyczno-szpiegowską. 


« 
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sarzy. zwłaszcza, że 


NIE MOŻNA WIERZYĆ W ICH OBYWA- 

TELSKIE STANOWISKO * 
i rzetelność, gdy się widzi. iż nie trzymają 
się nawel cen. na które się zgodzili. Za mię- 
so wołowe np. godzą się brać do 3 zł. a 
w rzeczyiwislości biorą po 5.60 zł. a nawet 
— jak stwierdzono na komisji — po 4 zł. , 
TA. p. 

Ochrona konsumenlów, której podjąć się 
winny władze wojewódzkie i magistrackie, 
lo jeden z walnych sposobów urwania łba 
hbydrze urożyzny. l 


Dalsze walki w Portugalji. 


Wojska rządowe zajęły Oporto. 


MADRYT. 10. lutego. (A. W.) Komunikacja mię- 
dzij Oporto a Lizboną przerwana. Wiadomości nad- 
chodzące z Lizbony są sprzeczne. Wbrew uspokaja- 
jącym komunjkatom rządowym, załogi dwóch okrę- 
tów wojennych przeszły na stronę powstańców. 


LIZBONA. 10. lutego. (A. W.) Zrewoltowane od- 
działy ruszyiy na Lizbonę aby wesprzeć walczące tam 
oddziały marynarzy i piechoty pod wowództwem gen. 
Cormony. Sytuacja nje jest dotąd wyjaśniona. Walki 
na ulicach Lizbony trwają w dalszym ciągu. 


LONDYN. 10. lutego. (A. W.) United: Press donosi, 
że wojska rządowe zdobyły po 16 godzjnnem bomr- 
bardowanju miasto Oporto. Na ulicach wśród stosów 
trupów i rannych działy się straszne sceny. Pow- 
stańci poddali się. 


MADRYT. 10. lutego. (A. W.) Unjted Press donosi, 
że eskadra lotnicza w Al Ryo zbuntowała się i odle- 
ciała do Lizbony, aby wesprzeć akcję powstańców. 
Poseł amerykański w Lizbonie, zawjadomył telegrafjcz- 
nje swój rząd, że jest zmuszony opuścić miasto, gdyż 
gmach poselstwa jest silnje ostrzeliwany. 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Rada Klasowych Związków Zawodowych m. Lwowa 
urządza 
w sobotę 12 lutego o godzinie 6-tej wieczorem w saii ratuszowej 


KONFERENCJĘ ZAWODOWĄ 


Na porządku dziennym: Sytuacja gospodarcza i polityczna w państwie. 
Przemawiać będą tow. posiowie: J. STAŃCZYK i Z. ŻUŁAWSKI. 


Wstęp dla delegatów i członków Zarządów za okazaniem legitymacji. 
i OOo Co 


A księża nuulztjza. 


„Przyjaciel ludu“ w korespondencji z 
Krościenka wyżn. opisuje niesłychany fakt 
pastwienia się księdza nad zmarłym, niemo- 
gącym (się już bronić człowiekiem: 

$. p. Maciej Fejkicl, gospodarz tutejszy. 
umarł śmiercią naturalną. Jak zwyczaj każe, 
żona tegoż poszla zamówić i opłacić po- 
grzeb. Ks. kan..Jan Telma odmówił pocho- 
wania i robienia jakiegobądź pogrzebu na 
poświęcanym cmentarzu, mimo. iż żona nie- 
boszczyka prosiła, błagała na kolanach, Nie 


należytości na kościół, dzwony, cmentarz. 
wikarówkę i wiele innych datków z kościo- 
łem związanych. Przytem wspomnieć trzeba, 
że nieboszczyk był to człowiek spokojny a 
po powrocie z Ameryki ciągle był chory na 
gruźlicę i lem samem nic mógł uczęszczać 
do kościoła i za to został uznany przez ks, 
kan. za bezbożnika. 

Ale wróćmy ao pogrzebu. Komendant 
P. P. pertraktował pomiędzy ks. a publicz» 
nością, chodził 4 razy do ks. i do domu gdzią 


pomogło. Zebrała się deputacja 4 gospodarzy!| były zwłoki, obiecywał, że ks. później po- 
i znów prosi ks. Telmę. aby nie robił lru»! święci to miejsce. Ale pubłiczność stała mu- 
dności w pogrzebie, należącym się dla ka-|rem i krótką lecz stanowczą dawała odpo" 
tolika-chrześcijanina. Odmówił i deputacji:; wiedź, że miejsce poświęcane już jest a wy” 

Na drugi dzień (24. 1.) deputacja udaląj jątki dla nikogo. Kom. P. P. przestrzegał 
się do Starostwa. Starosta deputację przyjął, ogólnie. że kto się poważy brać grób sa- 
i dał polecenie kom. policji państw. w Kor- mowolnie, ten podpadnie przepisom gwalty 
czynie telefonicznie i przez deputację listow=; publicznego i będzie wydany: władzom. Pu- 
nie „ażeby śp. M. F. był pochowany jako gi pó 25 uchwaliła, aby jeszcze raz udałą 
tolik wedle zwyczaju na miejscu poświę:! się delegacja do Starostwa. Powtórnie poje- 


canem. Komendant P. P. udał się do ks. Tel-| chało (4 (delegatów do Starostwa o godzinięj JI dzienicy wspaniały pałac, 
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Wiki rjctyzm wyczuwaio sję również w trakto- 
warji kwartetu Beethovena. Jak Świadczy opus — 
18, pochodzi on z pierwszego okresu twórczości Beer 
„hovena, kiedy troski nje zdołały jeszcze pozbawić 
so mafości i pogody życia. Utrzumany raczej w na- 
s roju Mozartowskim, pod względem formalnym nosi 
wybitne piętno twórczości Beethovena: iposjada zwar- 
ią formę sonatową z sj'ecjalnem uwzględnieniem pra- 
cy tematycznej. 

W wzeciwstawjeniu do błyskotliwego allegra, 
śrjewne adzgjo tak bardzo charakterystyczne dla 
Beethovena) tchnie głębokjem uczncjem, tak samo 
zresztą jak „Maljneoja” finału, z której pozatem prze- 
zjera łagodny smutek. Zupełny kontrast stanowi ryt- 
miczni. żywe scherzo gdzie specjalne akcentowa- 
nie wywołuje pozorną zmianę taktu. 

Z temperamentem i niemnjejszą precyzją był 
również wykonany kwartet Czajkowskiego. który 
wbrew zasadzje wzamian żywego allegra zawiera we 
wstępie liryczne adagio może najbardziej zdradzające 
rosyjskie |pochodzenie kompozytora, choć i allegro 
con moto zawiera wybitne pjerwiastki muzyki ro- 
syjskiej. 

Sztuka odtwórcza kwartelu czeskiego daje pu- 
błiczności tyle zadowolenia estetycznego, tak prze- 
mawja do jej duszy, że oklaskomi i briawom niema nj- 
gdy końca. — Stąd liczne bisy. 

Rzecz ciekawa, że dwaj pierwsi skrzypkowie ze~ 
społu -— Lhotsiky i Prohaska, i alcista Morawec pier- 
wsze kroki jako członkowie orkiestry stawiali w 
lwowskiej orkiestrze teatralnej i w Fjlhanmonji war-' 
szawskjej od pierwszego momentu jej założenia. Tem- 
bardzjej staje się zrozumiałą wielka sympatja, jaką 
się u nas cieszy kwartet czeski. AdS 
- TE N 


Pokrzywdzony magnat, 
Były brabja Lanckoroński posiada w Wiedniu w 
który po magnacku 


my. przeustawiając mu polecenie i zarzą-j 4 po południu. A zwłoki leżą już 4 doby wjjest urządzony, posiada wybiime dzieła sztuki. Po 
dzenia Starostwa w Krośnie. Ks. się temu; domu. Starostwo powtórnie pozwoliło na pojj WYdaniu ustawy o podatku na cele budowy mieszkań 


sprzeciwił, a natomiast rozkazał swemu pa: | grzeb katolicki. 

robkowi zaprządz konie do wózka i wvpra- W piątym dniu po śmierci zebrała się 
wił ks. wikarego do stacji fwonicz dla zate- ; publiczność w wielkiej liczbie także z oko- 
lefonowania ao Konsystorza wi Przemyślu. į licznych wsi, zwłoki odniosła na cmentarz. 
Naturalnie, przyszła odpowiedź. że jak ks.isama grób wybrała i urządziła pogrzeb bez 
miejscowy zarząazi tak ma być. Lecz pu-! księdza. 

bliczność w wielkiej liczbie zaprotestowała | Miły księżunio postawił na swojem kpiąc 
bezwarunkowo. że nie da grzebać zwłok w|z zarządzeń władz Świeckich i duchownych. 
miejscu przeznaczonem dla samobójców, al- A potem będzie zgorszenie, gdy ludność roz- 
bowiem śp. M. F. nie był samobójca. dawał; goryczona zacznie omijać kościół. 
ALOITE zn" E (dwa r iw O a AMIE” E 


* Mie wolno pobierać niedozwolonych procentów. 


Zasadnicze rozstrzygnięcie. 


Warszawski sąd okręgowy. (wydział JI | Wobec tego Sąd stanął wobec faktu. że 
handlowy) wydał do nr. 3757/26 wyrok, | przy pożyczce pieniężnej umówione zostały 
który niezawodnie zainteresuje wiele ludzi, | nadmierne procenty, niedozwolone przez pra- 
chodzi tu bowiem o rozstrzygnięcie w spra+| wo. a mianowicie 6 do 100 w: stosunku mie- 
wie kredytowej. sięcznym. 7 

Wierzyciel wystąpił przeciw ałużnikowi Otóż Sąd w wyroku swym stwierdził, 
o zasądzenie na zapłatę 1500 zł z tytułu| że zastrzeżenie sobie nadmiernych procen- 
długu pieniężnego. Pozwany przyznał tylkojj tów, nie dozwolonych prawem, jest nieważne 
1050 zł., twierdząc, że tylko tę właśnie ZEN i że wobec lego powodowi należeć się może 
wpłacił mu powód. pozostałe zaś 450 zł.'lylko to, co rzeczywiście wypłacił, „z do- 
stanowią nadmierne procenty, które powód datkiem dozwolonych procentów od terminu. 
chciał pobrać dla siebie. ‘od którego powód żąda tych procentów. 

I rzeczywiście, w złożonym do Sądu wy- Z tych względów Sąd Okręgowy zasądził 
jaśnieniu powóa sdm. przyznał, że poszu-iw niniejszej sprawie tylko 1050 zł z 15 
kiwana przez niego suma składa się z kapi- proc. w stosunku rocznym od daty poży- 
tału i z „dochodu“. który pozwani obowią- | czki. 
zani są mu wypłacić. — Ponadto powód bro Wyrok powyższy wyklucza więc płoszu- 
nit się tem, że wypłacone przez niego pie-| kiwanie wi arodze sądowej nadmiernych, za- 
niądze nie były pożyczką, lecz czystym u-| bronionych przez prawo, procentów, które 
działem w spółce, ale wobec złożonych do|Sąd sprowadza do poziomu, przez prawo 
sprawy dowodów na piśmie twierdzenie to! dozwolonego. 
się nie utrzymało. | 


Z sali koncertowej. Kwartet Dworzaka, jeden z wcześniejszych. tak 
è zwany amerykański, pochodzi z czasu pobytu Dwo- 
Kwartet czeski Szewczyka. rzaka w Ameryce, gdzie dzięki nowej, tak różnej 
Kwartet czeski Szewczyka, należy “do najbar- |od europejskiej atmosierze wyzwolił się Dworzada z 
dziej cenjonych zespołów kameralnych. O jego dos-|pod wpływów Brahmsa i „archajizmu* flamandczy- 
konaiości decyduje jednolitość i piękno brzmienia, ków, „rozluźnił więzy“ schematu sonatowego i w 
subtemość i precyzja wykonania, artystyczny rozmach | cawną formę tchnąt nowe życje — sentyment naro- 
i bogactwo barwnych odcieni. Wartość produkcji pod- | gowy ożywiony wyrazistą rytmiką. Wykonanie kwar- 
nosi pozatern zawsze jnteresujący program, który 0-:letu Dworzaka stało na wysokim poziomie arlystycz- 
statnjo zawierał trzy kwariely: A. Dworzaka, L. Bee- nym i świadczyło o głębokiem ukochaniu rodzimej 
thovena i P. Czajkowskiego. | twórczości. 


przyjęto za podstawę do wymiaru podatku czynsz 
przedwojenny w kwocie 64.300 koron i nałożono na 
hrabjego podatek w kwocie 5,100 szylingów. Pałac Q- 
bejmeje czterdzjeści komnat z których jedna część 
zawiera galerję obrazów. Opodatkowany zwrócił się 
do komisji zażalenjowej, przedstawiając, że 


TYLKO 14—16 POKOJI SŁUŻY CELOM MIESZKA- 
NIOWYM, 

że również podstawa wymiaru jest za wysoka, co 
odnosi się także do dodatków na ubikacje zbytkowne 
i reprezentacyjne. Magistrat obniżył więc podstawę 
na 60.018 koron. Przecjw tej decyzji Lanckoroński 
mów wnjósł sprzeciw do Trybunału administracyj- 
nego przedslawjając, że rząd polski pozbawił go 
większej części jego dóbr, mimo to jednak zachował 
on dla miasta Wiednia swoje zbiory i udostępnił je 
tublicznośdi. Zbiory te i pałac znajdują się pod tą 
samą ochroną co pomniki. Gdyby nie udzielono mu 
zniżki podaikowej, uje mógłby utrzymać swoich zbjo- 
rów, przedstawjających olbrzymią wartość. 

Nauraćca magistralu dr, Urban wskazał na to, że 
w celym Wiedniu njema podobnego ocjektu do opo- 
da.kcwanja skutkiem czego przy wymiarze ogromnie 
starannie postępowano. To też zażalenie zostało przez 
Trybunał administracyjny odrzucone jako nieuzasad- 
nione. P „4 i 
O OA SE BJ 


Fryzura chłopięca w fabryce. 


(a) Fryzura chłopięca w Anglji wkroczyła zwy 
cięsko i do fabryk, gdzje cjeszy się wielką popular- 
nością wśród robotnic. Moda ta, która początkowo 
miała tak wielu przeciwników, stała się prawdziwem 
błogosławjeństwem dla kobiety, pracującej zawodowo. 
Przewodniczący angielskiego Zjednoczenia robotników 
tekstylnych wyraził się: 

„Fryzura chłopięca jest największerm dobrodziej- 
siwem dla robotnic fabrycznych co się tyczy bezpie- 
czeństwa, zdrowia i czystości. Moda ta ustrzegła przed 
wielu njeszczęścamii: od dwóch lat nje zaszedł ani je- 
den wypadek, żeby włosy kobjece zaplątały się w ma- 
szynie płodczas gdy poprzednio zdarzało się bardzo 
często”. 

Również lekarzy wypowiadają się na korzyść fry- 
zury chłopięcej. „Nowa moda — pisze jeden z„wybit- 
nych iekarzy fabrycznych — usunęła źródło Ipoważ- 
nego niebezpjeczeństwa dla robotnjic w przędzalniach 
i fabrykach. Jest ona również pożyteczna ze względu 
na czystość zwłaszcza tam, gdzje dzjewczęta pracują 
w prochu i pyle bawełnianym. 
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Proces o zabój 


Dnia 51. sierpnia u. r. robotnjk-murarz, Włoch 
Vittorio Gores, dokona! zabójstwa swej młodej ko- 
chanki Poiki, Józefy Raczkiewicz. Zbrodnia uskutecz- 
njona zosała w pokoju małego hoteliku w passage 
Ragujnot, gdzje kochankowie od wielu łat wspólnie 
mieszkali. Strzaiów nikt nje słyszał i nazajutrz sam 
sprawca zgłosił się do najbliższego komjsarjatu po- 
licjj oświadczając urzędującemu funkcjonarjuszowi, że 
musi mu zakomunikować „coś bardzo doniosłego". 
Żeznając na rozprawie która odbyła się w ubiegły 
piątek przed sądem przysięgłych w departamencie Se- 
kwany w Paryżu funkcjonarjusz ów oświadczł, że wy- 
gląd Gorej był tak wzruszająco smutny i zarazem bu- 
dzący taką sumpatję i zaufanie, iż nje mógł powstrzy- 
maċ zapytania serdzcznym, braterskim tonem rzuco- 
nego: 

— Cóż to? Spotkało was nieszczęście? 

Włoch wybuchnął spazrnatycznym tkanjem i wy- 
bełkotał: 

Tak jest. Przyszedłem, abyście zamknęli m'ie 
w więzjenju.. Zamordowałzm swoją kochankę. 

Wszystkie szczegóły tragedji z łatwością zostały 
wyświetlone i ustalone. Gorea i Raczkjewiczówna 
kochali się nad życie i wspólna egzystencja obojga 
tych ludzi, pełnych zalet spokoju, zacnego charak- 
teru, pracowitości i trzeżwoścj, upływała pozornie 
jak miczem rjezaxtłócona jdyllą. Upodróża idylli tkwił 
jednak cichy dramat w duszy mężczyzny. — Gorea 
w związek z Raczkiewiczówną wnjósł rujnującą pio- 
sępną chorob; która i jego 
BE. —WMIENSPWÓY | 


Uczczenie Z5-letniej działalności tow. Józefa Akfawza. 


W środę daja 2. lutego 1927 b. r. z inicjatywy 
szłonków parji PPS. i Związków Zawodowych odbył 
się Wieczór Towarzyski w Domu Ludowym ku ucz- 
czeniu pracy tow. Józefa Oktawca w ruchu robotni- 
czym. ' 

Uroczystość zagajł tow. Józef Gnutek, jeden ze 
starszych towarzyszy na tulejszym terenje, podkre- 
ślając zestugi tow. Oktawca w walkach politycznych i 
zawodowych z reakcją kapifalistyczną o wyzwole- 
nje klasy pracującej. 

Następnie przemawiali tow.: Przewłocki, Morski, 
Ffedorowa, Łobzowski, Mucha, Serwa, Najsarek, Ha- 
uch, Josefsbdnz i inui. 

Wszyscy mowcy podkreślali zasługi tow. Oktaw- 
ca, jako jediego z najstarszych bojowników i prze- 
wódcy ruchu od lat 25 na tutejszym terenie, wyrażą- 
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związek Związków śporiowych — 
| OSY wa, E 12: a Wystawa Sportowa we Lwawie. 
się udzielić. Duja 26 sjerpnja Raczkjewiczówna po- 


wróciła we łzach do mieszkania. Fryzjer, u którego Komitet Wykonawczy Związku Związków uchwa- 
czyniła zabiegi kosmetyczne, stwierdził na jej giowiefli! | rzewieść ensponaty Wysiawy Sporiowej, związanej 
nwrzodze.ja njiewątpliwego charakteru. Gdy młoda ko- |£ Il. Kongresem Sportowym w dujach 9 i 10 kwielnia 
bjeta zapytywała, na czem choroba polega, fryzjer |br. odbyć się mającym, na Wystawę Sporiową we 
powjedzjał jzj tylko, że musi stracjć wszystkie włosy. |Lwowie (5 do 15 czerwca na ierenje Targów Wschod- 
To jej wystarczyło. Nje tyle sama choroba, ile ta pers- |tich). — Eksporatami temi będą wykresy z dziedzjny 
pektywa właśnie doprowadziło młodą kobietę do roz- |rozwoju życja sporiowego, prasy i literatury spor- 
jaczu. Oświadczyła kochankowi: towej, odznak, dyplomów i afjszów sportowych. 
-- Wolę umrzeć, niż żyć bez włosów! W sprawie „Tygodnia Olimpijskiego" uchwalono 
I zakcmunjkowała mu ujezłowną decyzję pozba- |nadać „Tygodniowi” charakter zawodów selekcyjnych 
wienia sję życja. Gorea, który ze swej strony był do igrzysk olimpijskich 1928 roku w Amsterdamie, 
prześwjadczony, że choroba jest bezwzględnie nieułe- |POd uwagę brana jest selekcja przedewszystkiam w 
czalna nie mja? siły oponować. Zaproponował jedynie jnastępujących działach: piłka nożna, lekka atletyka, 
wspólne samobójstwo i uzyskał zgodę pod warun- |Pływanie, gimnastyka, hippika, szermierka, kolarstwo 
kiem że on będzie wykonaweą. W oznaczonym dniu drogowe, boks, zapaśnictwo i podnoszenie ciężarów. 
o godzinie 10 wjeczorem Raczkjewiczówna przystroiła | Komitei Wystawy ma się porozumieć z odnośnymi 
się w majpięknjejszą swą suxmję i ułożyła sję wa ióżku. |Związkami co do przeprowadzenia zawodów, jako 


stwo w Paryżu. 


kochance także musiała 


Gorea wystrzałerm rewolweru, przyłożonego jej do ich 
skroni, położył ją trupem na miejscu. Zabrakło mu je- 
dnak odwagi, aby dokonać egzekucji na samym sobie. 
Wybjegł na miasto i błąkał sję całą noc. Nazajutrz 
s:awił Bię w policji. * 

Rozprawa sądowa z ubjegłego piątku miała prze- 
bieg szczegółnie wzruszający. Wjelkje wrażeni2» wy- 
woiały zeznanja siostry zabitej Józefy Raczkjewicż. 
jaknajbardzjei korzystne dla oskarżonego. 

Narada „jury“ byla krótka. Wyniesiono wyrok, 
uwałnjający Wiktora Goreę od winy i kary. 


jąc wielkie zadowolenje z tytułu powołania tow. Jó- 


selekcyjnych i 
plattormije. 


utrzytmanja rzeczywiścje na tej 


Dnia 22. stycznja b. r. odbyło się VIH. Walne 
Zgromadzenie członków Koła ZZK. w Stanisławowie. 

Przed zagajenjem na wnjosek Prezesa kol. Kor- 
uiaka Walne Zgromadzenje uczciło pamięć zmarłych 
członków w roku ubiegłym przez powstanie. 

Po sprawozdanju ustępującego Zarządu z działal- 
ności za rok ubiegły rozwinęła sję szersza dysku- 
, Sja w której zabjerało głos szereg [mowców, poczem 
wicepr. W. W. tow. Maksamin w swojem szczegóło- 
wam i obszernem przemówjenju nakreślił działalność 
Związku tak na terenje M. K. jak też rządu, a nastę- 


zeia Oktawca na pesta do sejmu, tembardziej, że Jó- |pnje znaczenie pracy i donjosłość organizacji ZZK. 


że' Ok'awjec jest posłem z grona robociarzy i sam 
był wiertaczem, a obecnje Kjerownikjiem kop. 


Po wyczerpaniu listy mowców i udzieleniu abso- 
lutorjum ustępującemu Zarządowi, przystąpiono do 


Robotnicy wznosili okrzyki ma cześć tow. posła wyboru nowego Zarządu Koła, w skład którego we- 


Józefa Oktawca, Poseł tow. Oktawiec pirzemawiając 
wyraził podzjękowanie za tak miły wieczór, który 
mu towarzysze urządzjli. Następuje odbuła się wspól- 
ina kolacja. 


depeszę z życzenjami dla jubilata. 


nych towarzyszy, bardzo milo i wesoło. Robotnicy bo- 
rysłąwscy żuezą swojemu posłowi tow. Okiawkcowi 
„jeszcze długiej pracy nad realjzowanieni programu 
J0. P, S. j 3 


Protest Barbuss'e przeciw fafalnemu 
tłumaczeniu jego dzieła 


Prawo autorstwa nie jest w Rosji uzna» 
wane tak. że każde dzieło może być tam 
ttómaczone bez ocszkodowania a nawet bez 
uwiadomienia obcego autora. W ostatnim 
czasie jedno z wydawnictw sowieckich wyr 
dało tłumaczenie utworu Barbussa, p. t. „Les 
Enchainemenis" O przekładzie tym, który 
był fatalny, aowiedział się Barbusse i wysto- 
sował do redakcji moskiewskiej „Prawdy“ 
list otwarty treści następującej: 

Kiedy dowiedziałem się. że leningradzka 


spółka wyaawnicza „Siejatel' bez mej wic- | 
dzy wydała w języku rosyjskim utwór mój! 


„Les Echainements". starałem się zasięgnąć 
nformacji o tem tłumaczeniu. Na podstawie 
otrzymanych informacji protestuję niniej- 
szem przeciw ko nacużyciu, jakie w tym wy- 
padku dopuszczono się tem, że przekład zu- 
pełnie nie jest zgodny z oryginałem. Zbyt 
wysoko cenię czytelników rosyjskich. bym. 
mógł milczeć o tem wydaniu, które jest ze- 
szpeceniem mej pracy, i bym nie poinfor= 
mował o tem opinji rosyjskiej. Byłbym wam 
bardzo wdzięczny za opublikowanie listu te- 
go w „Prawdzie“, aby w ten sposób spadła 
ze mnie oapowiedzialność za tłumaczenie 
mej książki „Les Enchainements'. obecnie 
w Rosji rozpowszechnianej. 
EERE CE RR EE 


Ludność miasta Pragi. 


_ PRAGA. W tych dniach podano. do publicznej 
Wiadomosci urzędowe dane o stanje ludności Pragi. 

« podstawie obliczeń ma obecnie Praga 737.000 
śmieszkańcóy. z których 355.600 jest płci męskiej a 
581.400 żeńskiej. Jak widać, kobiety są w Pradze w 
znacznej większości, termbardziej, jeżeli się uwzględni, 
spi do ogolnej ilosci osób płci męskiej jest zaliczona 
również załoga wojskowa. 


— 


"s-a A W MNA ANA PE WROCKA 


iLęk zwierząt przed wężami. 


Najodważniejsze zwierzęta dzikje na widok ma- 
lutkich nawet wężów noradają w njeopisany lęk. Zna- 
ny acgjelski zoolog Oliver Pike stwierdza na pod- 
stąwje licznych obserwacji, że zwierzęta domowe na 
widok węża zachowują się przeważnie obojętnje — 
prawdopodobnie dlatego, że chowane od wieków w 
warunkach bezpieczeństwa osobistego zatraciły w zna- 
cztrej mierze jnstynkt ostrzegający przed njebezpicczeń- 
s'wem!. 

Natomiyst ptactwo leśne na widok węża ucieka 
co sił Papuga chowana w njewoli przez wjele lat, o- 
kazywaia wielką trwogę dostrzegłszy miejadowiiego 
zreszią pełzaka. Natomiast słoń, dufny w gruby pan- 
cerz swej skóry, ignoruje obecność nawet „boa con- 
sirjetora", Z drugiej znów strony potężny lew i ty- 
grys na widok żmijj, pospiesznie umykają. To samo 
|da się powiedzjeć o małpach. Darwju wykonał kiedyś 
| ciekawy w tym kierunku eksperyment, który został 
teraz nawet odtworzony na filmie. Olo zawierający 
węża kosz, którego wieko było zamknięte, lecz nie 
| przytwierdzone, ustawiono w ogrodzeniu, gdzie prze- 

bywały małpy. — Początkowo zwierzęta na kosz nie 
zwracały uwagi. później, kilka cjekawych małpek zbli- 
żyło się do niego, aż w końcu najodważniejsza, po 
długiem wahanju poczęła ostrożnie unosjć wieko, po- 
czem wszystkie zajrzały do wnętrza. Przekonawszy 
się o tem, co się tam znajdowało, zwjerzęta, zalrza- 
;snąwszy wieko w popłochu i z wrzaskiem zemknęły 
fdo najodleglejszych kątów ogrodzenia i już w żaden 
Í sposób nje dały się nakłonić do ponownego zbljże- 
[nja się do fatalnego kosza. 
| Tak więc bezsprzecznie stwierdzono fakt, że dzj- 
|kje zwierzęta, aczkolwiek urodzone i wychowywane 
w niewoli, odczuwają strach i wstręt wobec gadów.. 
Natomiast okazało się że njemowlęce jstoty ludzkie 
nie boją się zupełnie wijącej Się żmiji, uważając ją 
za rodzaj zabawki i pozwalają jej nawet okręcić się 
dokoła cjała. 


Komitety partyjne ze Stryja i Kałusza nadesłały | sy; Ksawery 


szli: 

Kol.: Ochman Wiktor, prezes; Kuśnierz Francj- 
szek, wiceprez.; Włazłowski Józef, sekr.; Littak Jul- 
jan, skarbnik, Szewczyk Jan. bibljotekarz, Nowotar- 
gospodarz; członkowie zarz.: Tomasze- 
wski jan, Nowak Józef, Łukasiewicz Władysław, Pa- 


Uroczystość odbyła się przy współudziale liez- |wsijkowski Józet, Jończy Stanisław, Kozłowski Mie- 


jczysław Matejciów Bazyli. 

Do Komisji rewizyjnej weszli kol.: Kordysz Mi- 
chai, Ojak Franciszek, Łysakowski Leopold, Zastęp- 
cy kol.: 'ostrzyński Karol, Derkacz Błażej. 

Do dokonanym wyborze nowego Zarządu, na- 
kreślono szereg prac do wykonania nowemu Zarzą- 
dowi, ploczeri Walne Zgromadzenje zakończono. 


| -+=|NRRRRNNN "NEW" "EM" GIDZDGE U 
Z widawnictw. 

TADEUSZ M. NITTMAN: „W CIENIU PALM 
I MINARETÓW'". Szczęśliwy los jpozwolił utalento- 
wanemru poecie przepędzjć kilka miesięcy pod pło- 
Maroko, o który tak krwawy bój toczyła njedawno 
Francja. 

Autor przemierzył go od zachodu na wschód jużto 
korzystając z nowożytnej komunikacji automobilowej 
fużto podróżując mniej wygodnym ale bardzo |poetycz- 
nym sposobem — na wjelbłądzie. To, co poznał, co 
wjdzjał, swoje wrażenja, zachwyty. spostrzeżenia 
i nabyie na miejscu wiadomości spjsał w pięknie wy- 
danej książce ozdobionej szeregiem zdjęć fotograficz- 
nych którą każdy przeczyta nietylko jako książkę po- 
dróżniczą, jnformującą o kraju i zamieszkujących go 
ludach ale i jako utwor, przemawiający do wyobra- 
źni i do duszy, budzący tęsknotę do tych krajów, o- 
wianych tajemniczym urokjem kolorowej, egzotycz- 
nej przeszłości, której welon dotychczas opowija ma- 
rokańskie ludy i ich ziemię. 

Największą zaletą książki Nitymana jesi kalejdo- 
skopowa żywość, z jaką przea czytelnikiem rozsnu- 
wają się obrazy — jeden po drugim i poetyczny wzlot, 
który upjększa opowjadanje. Nje są to suche sprawor- 
zuanja podróżnika starającego się nagromiadzić i po- 
dać jak najwięcej materjału historycznego, geograficz- 
nego i etnograficznego, ale barwne, słońcem i niebem 
j afrykańskie nasycone obrazki, sennym czarem starej, 
wielkiej kultury pachnące, które poeta nasyca bez- 
pośredniością swych wrażeń i czuć. 

A wszystko to, podawane językiem gładkim, no- 
weljstyczno-fejletonowymi, sprawia, że lektura książki 
Nittimana pozostawia po sobie wspomnienie miłej, 
urozmaiconej podróży w złotą, czarodziejską dale- 
kość, podróży odbytej przez nas, niestety tylko 
wyobraźnią. 


—::— 


8 „DZIENNIK LUDOWY"_ Nr BI 


` , Niedziela, o godz. 4. pop. Nieodwotalnie ostatni OW z we Lwow. 
Kiteratura, nauka, sztuka, PSG Gremo, 


Niedzjela, o godz. 7.30 wiecz. „Mecenas Bolbec i ODCZYT tow. posła Smulikowskiego, który mjaf 
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: | JEg0... mąż". się odbyć w ZZK. zosiał przesunięty na następny 
A Si; tydzień. 
Piątek, o godz. 7.30 wjecz. „Radość kochania". | REPERTUAR KIN LWQWSKICH: a — | 
Sobota, o godz. 3. pop. „Królewicz Jaszczur” '] „LEW“: Burłak z nad Wołgi. W ZWIĄZKU PRACOWNIKÓW GMINNYCH Or- 
„Złota Kula" ro cenach najniższych popoł' dniowych, „APOLLO“: Buriak z nad Wołgi. miańska l. 2. w sobotę 12. lutego O godz. 7-mef' 
Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Księżna Cyrkówka”. "KCPERNIK": Noce florenckie. Mie odczyt. 

Niedzjela, o godz. 3. pop. „Jaś i Małgosia . „MARYSIENKA”; Moralność ulicy. TOW. POSŁA SMULIKOWSKIEGO | 
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Księżna Cyrkówka” | „PALACE“: Naszyjnik carowej. na temat: Szkolnictwo jako podstawa demokracji. 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI: | WANDA“: „Arabka* w gł. roli Harry Liedke i RE nine RSE TE 

À à Goz. . ye jacobini. 3 
M © c SM nam, sA | „CHIMERA“: Złoty Motylek w sieci pająka. Dla | Sprawy partyjne. 
O $ . ` * w" 


Sobota, o godz. 8. wiecz. występ teatru warsz. |młodzjeży nje dozwolony. 


zaj „ARE. WSPÓLNE POSIEDZENIE przewodniczących, se~ 
GB IU esiament, d t s MA : a 
„Obi = Bear —= "Quo". AE = r a Sabacyjniw rani kreiarzy, skarbników, komitetów dzielnicowych i pod- 
Niedziela o godz. 12. w poł. „Poezje biblijne" a Wo s : bil raz ("Miejskich odbędzie się dnja 11. lutego O godz. 7-miej 
Koncert recytatorski p. Szoszany Awawit, b. artystaj san — dał” a ia po SE | wieczór w lokalu przy ul. Sykstuskiej 21. 
teatru „Habjma”. a NA": bua Maleu (złodzieje z Ra Sekretarjat P. P. S. 
Niedzjela. o godz. 3.50 pop. „Cały dzień bez kłam- a aac i zk 1°) IAT 
stwa...“ pi Es | “WALNE ZGROMADZENIE SEKCJI KOBIĘT P. P; 
TE? A TS ESI PENA, i i pi zi ja 13. b. m. . 
Niedzjela o godz. 8. wjecz. „Qui Pro GDY KOBIETA ZAPRAGNIE". Pod reżyserją o- |S. odbędzie się w njedzjelę, me & b m o kaja 
Quo". i à s o ; | 5-tej popoł. w lokalm „Pracy* Rynek 8. Towarzysz- 
rzechowskjego odbywają się próby w Teatrze Małym, ki. idwiiie=Gie Tiamiiai 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: iz doskonałej komedji Savoira, którą zobaczymy w ji Je%cie się ljcznj Teno satova PGA 
Piątek, o godz. 7.50 wjecz. „Mecenas Bolbec i |pierwszych dujach przyszłego tyg ;Odnia. i 4 a 
łego... mąż”. . KONCERT SZOSZANY AWIWITH artystki teatru | r 
Sobota o godz. 7.30 wjiecz. „Mecenas Bolbec i |hebrajskjego „Habjma* odhędzje się w niedzielę 15. | , 
jego... mąż”. b. m. o godz. 12. w poł. w sali Teatru Nowości. [Czytajoie Dziennik Ludowy! 


Za wiersz. milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
Zł. —'15. Nadesłane Zł. —'40, w tekście Zł. —'70. 


KUJE się kwalifik t ty dla tartak 
PE oś wow. Pierwazcikiwo ają alo rie, Zalo: Dentysta Dr a R R i L L E 
szenia w biurze firmy L. Seelig i Syn Lwów, Sykstuska b6 a, od 12—7. BATOREGO 34. Korzystaj Z pełączeń lofniczych 
Pamiętajcie zakupić | Polskiej Linji Lotniczej 


Perlmuttera FARBKĘ| wiasna Strzechać we Leone || > AEROLOT* S, A. 


w proszku do bielizny, bo jest o 100'/, tańszą i lepszą |. 


Na 1-ej str. Zł. —'80 Drobne ogł. za słowo Z4. —'10 
Komunikaty Zł. —'55, zamiejscowe o 25°/, drożej, 


OGŁOSZENIA 


2 s ~ informacje: Warszawa Nr. telef, 9—00 
od wszystkich past pudełkowych i proszkowych, rozpisuje Lwów _ Nr.telef, 2—19 w  „ 19—88 
: , 9—36 8—50 
Biuro fabryki: » w» 4. „ow 
' Ch. PERLM UTTER Lwów, Słoneczna 26. Konkurs oferto w y | w » 8—11) Łódź » »  JS—11 | 
—— GG NE © na następujące roboty: "JR Ex Gdańsk w kra i 
: Ą Az ; T ; = NT 
Kto zakupi materjały eiektrotechniczne i żarówki d:ilskiemicze | sZKikrskie, R ste v 4 


= dostawy deszczułek posadzkowych wraz 
zyma najtaniej najlepszy towar. z układaniem, 
oi! U ienaj cpezy 4. roboty zduńskie, 


„ELEKTROBŁYSK" (Brzana al wa) 5. Instalacje Światła elektrycznego I dzwon- PZW 2 Fo agi | PRZEZE 


Lwów, ulica Skarbkowska 4 | ków. 


D 6. instalacje gazowe I wodociągowe. Wspaniala powieść EMILA ZOLI p. t. 


Warunki ogólne i techniczne wydaje Zarząd od dnia 
12 bm. w godzinach 5—7-mej przy pl. Marjackim I, 7, II G E R M NA L 
schody III p. Oferty w zamkniętych i opieczętowanych. ko- 
pertach należy składać w Zarządzie od dnia 21 bm. włącz- 
nie. — Do oferty należy dołączyć wadjum 109/, oferowanej poloos 


sumy. — Oferty bez wadjum nie będą rozpatrywane. — i f i 4 
Otwarcie ofert nastąpi dnia 23 bm. o godzinie 5-tej popołu- Księgarnia Ludowa, Szajnochy a. 
dniu w mieszkaniu p. Inż. Weissa ul. A 14. 


" ELEKTROBŁYSKU“ 2. dostawy okuć do drzwi I okien, Ea p. | ę AA MEI "on e. 


Panztna Czesia Fieuskiut 5 MMSERUICIE KU t i 
-AP.KOWAEŚKI”" ko „_ LUDOWYM POWIATOWA KASA CHORYCH 


= BUCZACZ 
L: 364. Buczacz, dnia 8 lutego 1927. 


OBWIESZCZENIE. 


Stosownie do uchwały Zarządu Powiatowej Kasy Chorych 
w Buczaczu z dnia 5-go lutego 1927 rozpisuje się 


KONKURS 


„POBUDKA” 


CENTRALNYM ORGANEM ZWIĄZKU ROBOTNICZ. 
STOWARZ. SPORTOWYCH RZECZYP. POLSKIEJ 


Zarząd Z. R. 5. 5. niniejszym komunikuje, iż „POBUDKA“ 
jest centralnym organem Związku Robotniczych Stowarzyszeń 
Sportowych Rzpltej Polskiej. Wszelkie komunikaty, sprawozda- 
nia oraz informacje Z. R. S. S. będą zamieszczone w „Pobudce*. 

Zarząd Z. R. 5. S. wzywa wobec tego wszystkie kluby, 
związki, stowarzyszenia, oraz członków robotniczych klubów spor- 
towych do prenumerowania „Pobudki*. 

Adres Redakcji i Adrfaistracjię Warszawa, ul. Ware- 
cka nr. 7, konto czekowe P. K. K. 13.620. Telefon 318-80. 


na posadę lekarza kasowego w Buczaczu. 


Od refłektantów są wymagane: 
1. Praktyka szpitalna. 
2. Praca w Kasie Chorych. 
3. Doświadczenie w sprawach administracji. 
Wynagrodzenie wedle VIII st. służbowego. 
Oferty składać należy do 28. lutego 1927 w Zarządzie Kasy. 


Przewodniczący: (—) R. Jaworowski, poseł. 
Sekretarz Generalny: (—) Jerzy Michałowicz. n d : 
Kierswnik Biura. Przewodniczący. 


Zastępca naczeln. redakt, i red. odpow. BRON ISŁAW, SKALAK. — Druk. Lud. Sp. T. Wyd.. Lwów. ul. L. Sapiehy, 77. — Ta. 496, 


